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Wychodzi w Krakowie - à 
codziennie, wyjąwszy niedziele 1 Swięta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 zřp3 
monetą. p 
w paw. kwartalna razem: z przesyłką pocztową 4 zdr. 20 
kr. m. k. 


kwartalna 14 złot. polską 


Przedpłata 
przyjmuje się w biurze Expedycyi CZABU przy rogu Szcze- 

pańskićj ulicy Nr. 369. š 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 

Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: 7 renumeracyjne 

pieniądze 
Ogłoszone przez redakcyą dziennika Czas w Nrze 
56 tego pisma wezwanie do składek na rzecz do- 
tkniętych powodzią mieszkańców miasta Poznania, 
z powodu nie uzyskania. poprzedniego zezwolenia 
Rządu, żadnego skutku mieć nie może. 

Co do pablicznej podaje się wiadomości z ostrze- 
żeniem ażeby w takim stanie rzeczy nikt w rzeczo- 
nej składce nie miał udziału. 

‘Kraków dnia 9 marca 1850 r. 

7 c. k. Komissyi Gubernialnćj, 


C.k. Kommissya Gubernialna odebrała dla wspar- 
cia powodzią dotkniętych mieszkańców cyrkułu tar- 
nowskiego ze składek : A i 
a) przez Jego Excel. JW. Kommissarza rządowego 

dla król. węg. pana barona Geringer 
Od redaktora gazety peszteńskićj złr. 
i pakiet z sukniamu. 


395 kr.35 


Od redaktora Magyar Hyrlap . „ 30 „ — 
t Religio ARNEL w 20 ak” 
b) Od król. Magistratu Bósing . . „ 20, — 
c) „ Starostwa obwodowego w Kro- I$ 
mieryża A SE T SOA AL +55 965257), 
i paczkę Z sukniami. p ) 
d) Od Starostwa obwod. w Iglau . 28, 57 


f ls © Nikolsburg „ 704 „ 56 
Pi skrzynię z bielizną i sukniami. 
ry ot Bysiwa bO M TEN ci © 
Szlachetnym dawcom oświadcza się niniejszym pu- 


ś : dziękowanie. e 
210164 3 marca 1850 r. 


e 


Kraków d. 10 Marca. 

Donieśliśmy przed kilkoma dniami, że ministe- 
ryum postanowiło zawezwać z prówincyj ludzi 
zaufania, w- Celu, wysłuchania ich opinij i rad 
ku poprawie stosunków finansowych państwa i 
przypuszczeniu 
z dobrodziejstw 
tychczas przynos 


banku wiedeńskiego, który do- 
if tylko usługi niewielkićj licz- 
bie kapitalistów stolicy. Z inga Sali ak 
wezwano panów Kirchmayera z Krakowa , laus- 
nera z Brodów i Piece „we PaK 

i 7 wine i t p da y, ye ZAS 
op da cw. Niepotrzebujemy zwracać uwa- 
gi czytelników, Jak dalece ważnym jest ten przed- 
miot, podany do dyskussyi, jakie załatwienie Je- 
go w obecnych stosunkach napotka trudności i 


przeszkody > owiedzielibyśmy, prawie nie do 
zwalczenia. Cóżkolwiekbądź, pożądaną jest rze- 


cza. że ministeryum w sprawie tak ważnćj wy- 
brało drogę porozumienia, a zasięgając zdania 
yj; zapowiedziało tém samém, że refor- 


prowine ich > ć : 
do ich potrzeb zastósowywać będzie 


my swoje 
się stara40- 124! TERE ag 
"Niewiedząc, jakie jest w téj kwestyi stano- 
wisko ministeryum ; czyli zamierza zupełne prze- 
kształcenie banku wiedeńskiego, czy tóż cząstko- 
we jego reformy , nieznając wreszcie programatu 
rzedmiotów, jakie wezwanym mężom zaufania 
pod obrady poddanemi będą; — niemożemy dzisiaj 
wyrzec w tym względzie naszego „dania, ani 
potrzeb naszej powa" przedstawić, Obszer= 
niejszy więc rozbiór przedmiotu odkładamy ia 
czas późniejszy, dzis, tylko jedne sfówkiem 
chcemy dotknąć ważnej nader kw estyi. 
Niewchodząc w głębokie zee przyczyn, 
pochwytujemy tylko fakt, zresztą A wi- 
doczny, tj., zniknięcie z obiegu r e na mo- 
nety brzęczącćj, które w pewny CZĘ R i, dą 
narchii do tego stopnia doszło; %€ woj. l ama 
kowéj monety, tj., pieniędzy miedziany hę me e 
wy brak czać się daje. "Ten ostatni fakt jent 
wskazówką, że zniknięcia 0weg0 nie wywóz 
kruszczu, ale inna musi być przyczyna: dość 
gotówka aczkolwiek ściągnięta z obiegu, Znaj- 
duje się w państwie, chociaż nie przeczymy; %e 
pewną część śrebra wywieziono zapewne 74 gra- 


innych prowincyi do korzystania: 


Kraków 11 Marca, — Poniedziałek. 


nicę. Ale gdzież reszta, gdzie miedź. Kapita- 
liści zanadto lubią pieniądze, aby chov ać mieli 
gotówkę, któraby leżąc w ich skrzyniach, nie 
przyniosła im żadnego dochodu ; właściciele ziem- 
scy, niemówimy tu już o naszéj prowincyi, zmu- 
szeni nagle wszelką pomoc w gospodarstwie 0- 
płacać gotówką, w braku rąk znagleni do za- 
kupywania machin i innych narzędzi rolniczych, 
oddawna  wyczerpali uzbierane pierwćj zasoby. 
Najprawdziwszćm więc zdaje się przypuszczenie, 
że gotówka znajduje się w ręku małych posia- 
daczy ziemskich, tj., usamowelnionych włościan, 
którzy ograniczóne mając potrzeby, a znaczny 
dochód i z własnego gospodarstwa i codzienne- 
go zarobku, opłacanego jak wiadomo brzęczącą 
monetą, mieli po tému wszelką sposobność, aby. 
w ciągu. dwóch lat przyjść do niejakich zapa- 
sów. — Jaką klęską dla handlu jest ten brak 
śrebrnćj lub zdawkowćj monety, tego dowodzić 
niepotrzebujemy, tém większy więc bodziec do 
obmyślenia środków ku podniesieniu kredytu pu- 
blicznego , który jedynie zatraconą w cyrkulacyi 
pieniężnćj równowagę napowrót ustalić może. 


Jik 
Gazeta Szląska ogłasza nareszcie tekst związ- 
ku trzech króli, o którym wprawdzie wiele mówio- 


no, ale szczegółowych wiadomości nie umiano po- 


dać, Umieszczamy go dzisiaj w całości, zosta- 
wiając sobie na późnićj dokładne rozebranie ma- 
teryi, która nas samych bezpośrednio dotycze, ile 
że Austrya, jak słychać ze wszystkiemi prowin- 
cyami (wyjąwszy włoskich), de niego ma zamiar 
Jim oe a w ten sposób i naszą prowineyą 
spotkałby ten niespodziany i niepożądany zaszczyt, 
jakim z przyjęciem konstytucyi 31 stycznia, cieszą 
się Poznańczanie. 
Umowa. 

Zważywszy: że w skutek uchwały związku Rze- 
szy m d, 80 marca i % kwietnia 1848 r., zamierzo- 
ny przegląd konstytucyi niemieckićj jest naglący i 
konieczny, że jednakże. nie udało się co do nowej 
konstytucyi zgodzić się ze zgromadzeniem narodowem 
na ten cel powołanem, i że późniejsze między wielo- 
ma rządami niemieckiemi prowadzone negocyacye nie 
przywiodły do ułożenia konstytucyi jednoczącej wszyst= 
kich członków rzeszy, rządy Bawarski, Saski i Wir- 
temberski poczytały sobie za obowiązek tak wzglę- 
dem własnych krajów, jako też wspólućj ojczyzny 
porozumieć się względem projektu do wykonania tej 
uchwały Rzeszy. 

W skutek czego podpisani, a mianowicie: 

Ze strony Bawaryi królewski minister domu królew- 
skiego i sp. w. Ludwik v. der Pfordten. 

Ze strony Saksonii królewski pełnomocnik Adolf 
hr. v. Hohenthal. 

Ze strony Wiirtembergu królewski nadzwyczajny 
poseł i pełnomocny minister Ferdynand hrabia von 
Degenfeld-Schomburg. i 
Zebrali się na dniu dzisiejszym i na zasadzie por 
ufnych negocyacyi prowadzonych między ich wysokie- 
mi rządami, z zastrzeżeniem sankcyi, zgodzili się na 
następne artykuły, które tworzą treść tego wspólne- 
go projektu, i kładą zasady do- przeglądu niemieckićj 
konstytucyi, przez co by można w obecnych stósun= 
kach zapobiedz opłakanemu rozdwojeniu Niemiec i 
spełnić obietnice, jakie wszystkie rządy związkowe 
poczyniły narodowi zacytowaną uchwałą rzeszy. 

Art. 1. Do wspólnych praw rzeszy należą: ` 

1) Reprezentacya Niemiec w powszechnych ich 
stósunkach z zagranicą. Nie znosi się prawo: miano- 
wania poselstw służące pojedyńczym państwom. 

2) Rozstrzygnięcie względem wojny lub pokoju. 

3)Naczelne dowództwo nad siłą zbrojną lądową i 
morską, > 

4) Utrzymanie pokoju, wewnętrznćj spokojności i 
bezpieczeństwa. 

Me Prz zarząd wspólnych spraw handlowych 

sand Zelny, kierunek zakładów dotyczących z. 
han i Ato kolei c 

telegracówi owych, żeglugi, poczt; kolei żelazny 


*krewne lub sukcesyjne względy. 


-wyższyć 


Rok 1850. 


Yrzyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkie 
DONIESIENIA literackie. księgarskie, hand 
rolnicze itp. . 1 
UWIADOWIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 
Za opłatą 
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
(NG Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


£0 rodzaju. 
lowe, przemysłowe 


dzierżaw itp 


7) Dążność do porozumienia się w pożądanem uje- 
dnostajnieniu wag, miar i monet. y, 

8) Udział w wspólnych wydatkach. 

_9) Zabezpieczenie praw, które przyznane są wszyst- 
kim poddanym państw niemieckich. l 

10) Prawodawstwo w wspólnych sprawach rzeszy 
bez uszczerbku niezawisłości wewnetrznego zarządu 
pojedyńczych państw. 

11) Sadownictwo w wspólnych sprawach rzeszy. 
2 Art. 2, Organa Rzeszy są: 1. Rząd federacyjny, 
2. Reprezentacya narodowa, 3. Najwyższy sąd fe- 
deracyjny. 

Art. 3. Rząd federacyjny składa się z 7 człon- 
ków, którzy mianowani będą przez następnych człon- 
ków rzeszy. s 

i Austrya, 2 Prusy, 8 Bawarya, 4 Saksonia, 5 
Hanower, 6 Wiirtemberg, 7 Elektorstwo i W. Księ- 
stwo Heskie. < 

Innym członkom rzeszy dozwolono jest połączyć 
się z jednym lub drugim głosem, o ile je wiążą po- 
W jaki zaś sposób 
przystępujące państwa wezmą udział w wykonaniu 
prawa reprezentacyi w rządzie federacyjnym to pozo- 
stawione jest dobrowolnej umowie. , j 

Art. 4. Rząd federacyjny rezyduje w Frankfurcie 
n. M., czuwa nad wszystkiemi sprawami rzeszy, z 
wyjątkiem sądownictwa, bądź sam, bądź też za wpły= 
wem reprezentacyi narodowćj. Znosi się z rządami 
pojedyńczych państw rzeszy przez ich pełnómocni- 
ków, w braku zaś tychże na drodze bezpośrednićj 
korespondencyi. i 

Art. 5. Rząd federacyjny stanowi uchwały w po- 
wszechności prostą większością. Tylko do zmiany 
w konstytucyi rzeszy potrzebna: jest jednomyślność. 

Art. 6. Członkowie rządu federacyjnego związa= 
ni sa instrukcyami «właściwych rządów, nie mogą 
wszakże zwlekać uchwały dla braku instrukcyi; po- 
rządek dzienny wcześnie oznaczony termin dla wa- 
żnych spraw zamieszczonych w instrukcyach, po upły- 
wię którego ma nastąpić głosowanie. ) x 

Art. 7. Rząd federacyjny mianuje potrzebnych u- 
rzędników rzeszy. — |. ; i 

Ar. 8. Reprezentacya narodowa składa sie 300 
wybranych członków, z których 100 wybrani będą 
w Austryi, 100 w Prusiech, a w innych państwach 
rzeszy także 100, bez względu czyli Austrya i Pru- 
sy ze wszystkiemi krajami, czy też z większą ich 
częścią do rzeszy przystąpi. Każde państwo rze- 
szy wybiera najmniej jednego członka. a 

Art. 9. Reprezentanci narodowi będą wybieranie 
przez właściwych reprezentantów krajowych w po- 
jea ich państwach rzeszy. 

rt. 10. Rząd federacyjny zwołuje reprezentacyą 
narodową i mocen jest takową odroczyć lub rozwia= 
zać. W razie rozwiązania, wciągu 6 tygodni nowe 
wybory mają nastąpić i zgromadzenie będzie zwo- 


Pane. 5 
Art. dt. Reprezentacya narodòwa ma udział w pra= 


wodawstwie rzeszy. Bez jćj przychylenia się rząd 
federacyjny nie może wydać żadnej ustawy. Repre- 
zentacyi narodowćj służy prawo iniciatiwy w usta- 
wodawstwie, we wszystkich sprawach dotyczących 
prawodawstwa rzeszy. 

Art. 12. Potrzebne jest przychylenie się reprezen -< 
tacyi narodowćj w pay as" ATA neit 
potrzebnych opłat pojedyńczych państw; proj à 
džetu jakoteż wykaz wydatków, co trz ferin pra- 
dany będzie przez rząd federacyjny: r * 4 ni 
dyńczych państw rozkładane będą A isi dl. u, 
jakie one mają w reprezentacyi narodowe) ear- 
tykułu Sgo. 127 „AEHEETTCRYM 
” Borostatrie się osobnćj umowie sry Jakie JE 
datki mają być uważane za ro PAN an D ażeby 
do nich zastósowana była „ste | zz 

Art. 18. Reprezentacya naro owa może czynić 
wnioski i składać RÓ io” r elgdem wszystkich 
wspólnych spraw Rzesz sy ach u federacyjnego. 

Art. 14. W następoy" Zach uchwałą reprezen- 
tacyi narodowćj, mo: É Yad: awo-mocna jedynie u- 
chwałą dwóch=trzecich części: głosów. 

1) Jeżeli idzie o uchwalenie lub zmianę zasadni- 
czych praw Rzeszy. 

A 2.0 Ue nowych członków do Rzeszy. 

3 Nio będ re igijnych; 2) 

„ Arto 18. Zie krajowego sądu federacyjnego- 

Art. aee Serek tylko wszysey arpe dijE 

ach 25 nk niemieckićj przychylą si 
ykułów, utworzony rząd” 


do po- 
cyjny 


4 


CZAS. 


wedłng artykułu 3go zastąpi miejsce tymczasowćj 
komisyi Rzeszy, postanowionćj ugodą 30go września 
1849 roku. - 

Art. 17. Ten rząd federacyjny na zasadzie powyż- 
szych artykułów, ma utworzyć prawa zasadnicze 
Rzeszy, które po uzyskaniu sankcyi wszystkich człon- 
ków dotychczasowćj niemieckićj Rzeszy zajmą miej- 
sce aktu związkowego z dnia 8 czerwca 1815 r. i 
aktu wiedeńskiego końcowego ź d. 15 maja 1820 r. 

Art. 18. To prawo zasadnicze zakomunikowane 
będzie przez właściwe rządy państw związkowych 
reprezentacyom krajowóm, Z wezwaniem przystąpie- 
nia do wyboru reprezentantów narodowych. 

" Art. 19. Po ukończónych wyborach zwołana be- 
dzie reprezentacya narodowa i tejże przełożone będą 
dla porozumienia się zasadnicze prawa Rzeszy. 

Po udzieleniu sankcyi, wszystkie trzy królewskie 
rządy poślą rzeczony projekt rządowi e. k. austry- 
jackiemu i k. pruskiemu, jakoteż tymczasowćj komi- 
syi Rzeszy, 

Obecny akt w trzech jednozgodnych egzemplarzach 
spisanym został. 

Działo się w Monachium w ministeryam domu kró- 
lewskiego i spr. zag. 2%go lutego 1850 roku. 

à M 


(Podpisano) Ludwik von der Pfordten; Adolf hr. 
von Hohenthal: Ferdynand hr. von De- 
genfeld-Schomhburg. i 

O ile umowa ta i naszą prowincyą obowięzy- 
wać będzie, wnioskować się godzi z następnego 
artykułu „Reichszeitungó, na który z tego powo- 
du zwracamy uwagę czytelników. 

„W artykułach, które zagraniczne dzienniki o no- 
wym związku trzech króli podają, wyczytujemy czę- 
sto doniesienie, że prowincye włosko-austryackie do 
Nowćj Rzeszy, jaka ma wyjść m konferencyi Mu- 
nichskich niebędą należały i w wyjątkowćm położe- 
niu pozostaną. Wyznajemy, że tego rodzaju urzą- 
dzenie mogłoby nas przerazić, bo niema zasady w sa- 
mej budowli całego planu. Polityką Austryi jest wła- 
śnie dążność do urządzenia Rzeszy niemieckićj, ła- 
cznie z temi austryjackiemi prowincyami, które do 
nićj dotychczas nienależały, w ten sposób, aby sto- 
sunki wewnętrzne i skojarzenie interesów zewnętrz- 
nych miały w sobie wszystkie warunki potęgi i naj- 
wyższego rozwoju sił. Po wielekroć już tego doty- 
waży, że jedność Austryi jest owym koniecznym 
warunkiem európejskićj równowagi i bespieczeństwa 
wielkićj Rzeszy niemieckićj. Rozmaite ludy tworzą- 
ee państwo austryjackie, oprócz szczegółowego upra- 
wnienia narodowości, zgadzają się w wspólnym związ- 
ku ogólnćj ojczyzny niemi opiekującćj się, i dlatego 
mają prawo a nawet obowiązek, domagać się repre- 
zentacyi w urzeczywistniającym się organizmie. Po- 
wtarzamy, idzie tu o bespieczeństwo i dobro całości, 
którego one są częściami. Opierając się na tych za- 
sadach, łatwo oceniemy stanowisko, jakie prowincye 
Lombardzkie koniecznie zająć muszą w obecném po- 
łożeniu europejskich stosunków. Warunkiem stosun- 
ku ich do Austryi według nas, jest stosunek do Rzeszy 
niemieckićj. W` ostatnich latach mówiono wiele o mo- 
Żności wyłączenia prowincyi włoskich od Austryi, a 
nietylko mówiono, ale w końcu spierano się orężem. 
Zwycięstwo na polu bitwy uprawniło głęboko uza- 
sadnione interesa. Austrya nie dla chciwości pragnie 
jakąkolwiek bądź ceną zachować panowanie swe we 
Włoszech i utrzymać państwo aż do Ticino, jestto 
dla nićj koniecznością bespiecznego ograniczenia, a 


chociaż w tćj chwili nieprzyznaje tego duch stronni- - 


czy we Włoszech, jestto szczęśliwym i naturalnym 
losem włoskich prowincyi. Niemasz pewno ani je- 
dnego polityka w Europie, któryby w obecném sta- 
nowisku mocarstw do siebie, wierzył w jedne nie- 
podległe Włochy pod jakąkolwiekbądź formą. 


—--ozm 


Wiedeń 9 marca. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 
ogłasza dwa następujące wyroki sądu wojennego: 
„Ludwik Hauck, rodem z Wiednia, 51 lat liczący, 
katolik, żonaty, bezdzietny, po 13-letnićj służbie 
w c. k. armii, w charakterze porucznika pensyono= 
wany, po wypadkach marcowych 1848 r. redaktor 
radykalnego dziennika Wiedeńskiego „Constitution“, 
w końcu podpułkownik w armii powstańczćj węgier- 
skićj, przy prawnie podniesionej istocie czynu, ze- 
znał, iż podczas wybuchłego w październiku 1848 
w Wiedniu powstania, fanatycznemi artykułami dzien- 
nikarskiemi podburzał ludność do ostatecznego opo- 
dzi korpusem wyborowym który największy miał u- 
Pa 25 „powstaniu, dowodził, na czele tegoż oddzia- 
dzie na yz. dziernika na, moście „Zofii „,i przy baryka- 
Ailn ceanii nazajutrz zaś w tejże ulicy zwoj- 
zofia 1 BR walczył, odwrot artyleryi do miasta 
ZAS: , „my zamkowćj uporczywie bronił, dac 
r» > KO d a i 
narodowej Messenhausęzy dry oświadczył om 
ddania się, podziękowąp. į- R żeni 
po „cyl zmusił - żę; i tegoż groźbami swemi 
do abdykacyi zmusił, — że zt Pnie uszedłszy.z Wie- 


dnia i przybywszy do Pesztu, na.. ' 
stanu Koszutha, dla usprawiedliwienia domódzey je: 


wstańców Bema, ułożył pamflet pełen obelg na oso- 
bę J. C. Mości, wysoką generalicyą i armią cesar- 
ską pod napisem: „Ostatnia godzina Habsburgskiego 
domu* i takowy drukiem ogłosił, przez to, równie jak 
przez układy: z Koszuthem mianowanie Bema do- 
wódzeą w armii powstańczćj wyjednał, i sam w tej- 
że armii stopień majora przyjął, następnie wszystkie 
stanowiska wojskowe na drodze z Klausenburga do 
Węgier przezierał, przy tćj sposobności jednę kom- 
panią gwardyi narodowćj, która się se (a mk 
do wytrwania 1 oporu sfanatyzował, poczem Koszu- 
thowi z inspekcyi swćj zdał sprawę; że dalćj przy 
boku Bema sprawował obowiązki adjutanta później, 
przyjął posadę komendanta miasta Szaswaros, a przy- 
bywszy do Banatu, tamże w Ujpecs szpital urzą- 
dził, zaopatrzeniem w Żywność Freidorfskiego obozu 
kierował, i za to podpułkownikiem i komendantem 
wojennym Wersecza został mianowanym, na téj po- 
sadzie caly batalion piechoty uformował, korpus Be- 
ma aprowiantował, wojenne- zajęcie miast górniczych 
w Banacie uskutecznił, szukanie saletry do Herman- 
sztadzkićj prochowni zarządził, i pod zagrożeniem 
sądowego śledztwa do przyjmowania banknotów Ko- 


szutha zmuszał, że nakoniec w czasie swojego po- 


bytu w Siedmiogrodzie pewnemu sędziemu, prawej 
władzy wiernemu, Znaczną summę odebrał, i w za- 
borze ruchomości pewnego dobrze myślącego magna- 
ta miał udział — zaczćm na posiedzeniu sądu wojen- 
nego w dniu 31m z m. uznany został za winnego 
zbrodni zdrady stanu, z okolicznościami najwięcćj ob- 
ciążającemi, i skazany obok konfiskaty majątku ku 
wynagrodzeniu szkód przez powstańców wyrządzo= 
nych, na śmierć przez powieszenie , — który to wyrok 
przez J, Ex. fam. Haynau potwierdzony, natychmiast 
został ogłoszonym i wykonanym. 
Z c. k. sądu wojennego w Aradzie. 

Władysław baron Bćmer, biskup katolicki w Gros- 
wardein, prawnie zeznawszy, że wydane mu przez 
rząd rewolucyjny, w duchu powstańczym rozkazy, nie 


tylko chętnie przyjmowoł, ale nadte ogłoszenie ich 


zarządzał, na_ niektórych posiedzeniach nieprawnego 
sejmu w.Debreczynie był obecnym, i po zapadłej 
w d. 44 kwietnia zdradzieckićj uchwale tegoż sejmu, 
wystósował do agitatora Koszutha adres hołdu, u- 
chwałę tę pochwalający; że nadto kilkokrotne ogło- 
szenie i tłumaczenie rzeczonćj uchwały po kościo- 
łach, rozporządził, procesyą krzyżową z powodu 
rosyjskićj, interwencyi przy odmówieniu podburzającćj 
do rozpaczliwego oporu modlitwy osławionego mini- 
stra wyznań i oświecenia przy rządzie rewolucyjnym 
biskupa Horwath, duchowieństwu swojćj dyecezyi 
energicznym okólnikiem nakazał; wyrokiem sądu wo- 
jennego z d. 4go b. m. uznany został za winnego 
zdrady stanuiobok utraty prawa do pobierania tem- 
poraliów, i konfiskaty majątku, skazany został na 
śmierć przez powieszenie, który to wyrok, feldzm. 
Hayuau w drodze łaski na 20letnie więzienie forte- 
czne w kajdanach złagodził, Peszt 5 marca. Z c.k. 
sądu wojennego. 

—-Zapadty prócz tego wyroki na 19 b. oficerów ces., 
których nazwiska mnićj znane. Wszyscy skazani zostali 
na więzienie forteczne, 0d lat 4 do 16tu. — Zresztą 
dzienniki dzisiejsze niewielezawierają krajowych wia* 
domości: więcćj się zajmują kwestyami zagranicznemi, 
zwłaszcza kwestyą niemiecką, która w coraz nowe 
przechodząc koleje, obfite nastręcza materyały do 
dziennikarskich artykułów. 

-— Ostatnie korespondencye Z Zagrzebia potwierdzają 
wiadomość o wzięciu twierdzy Bihacza przez bośnij- 
skich powstańców. 'Tamtejszy basza uciekł do Tra- 


wnika. Powstańcy wzięli twierdzę podstępem; do- 


pomogła im niepojęta niedbałość baszy. 


p 


Z Bukaresztu donoszą, Że Ces. ros. konsul w Mot- 


dawii i Wołoszczyznie p. Kotzebue, mianowany zo- 
stał radzcą stanu i powołany do Petersburga. Jen. 
Duhamel wraca do Bukarestu z tytułem nadzwyczaj- 
nego komisarza, jlnego konsula, dyplomatycznego a- 
jenta i komendania wszystkich wojsk rosyjskich sto- 
jących w księstwach Naddunajskich i tamże przybyć 
mogących. "Ta nominacya wcale nieprzychylnie przy- 
jęta została przez jenerałów armii okkupacyjnćj, a 
jen. Hasford natychmiast podał się do dymisyi, 

Chociaż wymarsz wójsk rosyjskich publicznie został 
zapowiedzianym, niezdaje się aby miał prędko nastą= 
pić. Jen; Liiders dowiedziawszy Się o blokadzie por- 
tów greckich, miał oświadczyć, że póki Anglicy nie- 
opuszczą Grecyi, Rosyanie pozostaną w księstwach 
Naddunajskich. peal 

(Wiadomości bieżące). Dzisiaj odbyła się wielka 
narada gabinetowa, na którćj znajdował się także 
ban Jellaczycz. -Przedmiotem obrad, była sprawa 
Kroacka, względnie którćj miała zapaść stanowcza 
uchwała. ę 

— Wydawca dziennika Słowenski Jug, zawiado- 
mił swoich abonentów, że na podaną przez siebie 
proźbę o cofnięcie zakazu dziennika, otrzymał od 
Bana odpowiedź, iż jak skoro nowe prawo o druku 
zostanie ogłoszonem, dziennik będzie mógł nadal wy- 
chodzić. i og; WIA , 4 

—Mówią. że osierocona przez śmierć p, Serencsy 
posada prezydenta węgierskiego wydziału w sądzie 


najwyższym, nie będzie więcćj obsadzoną: dodaja 
nawet, że wydział rzeczony będzie zniesionym. 

— Wczoraj odjechało do Preszburga kilkunastu 
magnatów węgierskich, którzy od pewnego czasu zo- 
stawali w Wiedniu. Między niemi byli hr. Karołyi, 
Festetics, Palffy, Apponyi, Teleky, Esterhazy, Sze- 
chenyi itd. 

— Rodzina Rothschildów, która w roku zeszłym 
zarządziła rewizyą swojego majątku, posiada w ak- 
tiwach 100 milionów złr. m. Kk., a przez swój kredyt 
rozporządza sześćkroć większym kapitałem. 

NIEMCY. p 

Berlin 7 marca. Wczorajszy Staatsanzeiger za- 
mieszcza następującą notę: „Niektóre dzienniki publi- 
czne rozgłosiły w ostatnich czasach wiadomość, któ- 
ra wielki postrach wywołała w publiczności, że kwe- 
stya Szwajcarska i Neufchatelu zakłóci spokojność Eu- 
ropy. Wbrew tym wieściom i dla uspokojenia publi- 
CZNOŚCI, jesteśmy umocowani do zapewnienia, że rząd 
królewski żadnych środków nieprzedsięwziął, ani nie- 
zamierzył ,- któreby mogły dać powoód do zaburze- 
nia na jakimkolwiekbądź punkcie, europejskiego po- 
koju.“ aje nam się, że oświadczenia tego nieby- 
ło potrzeba, w zapał wojenny gabinetu pruskiego, nikt 
oprócz dzienników ministeryalnych niewierzy; wojna 
prowadzona w Szwajcaryi, aczkolwiek wypowiedziana 
w kwestyi Neufchatelu, stałaby się koniecznie wojną 
zasady, skupiłaby razem wszystkich stronników nie- 
mieckićj demokracyi i zmusiła może Prusy do pilniej- 
szego wewnatrz granic swoich baczenia; bo nienale- 
ży zapominać, Że rząd, który obecnie istnieje, za- 
ledwo czwartą część wyborców mógł do udziału 
w życiu politycznem przywołać, że więc trzy czwarte 
części narodu wręcz są dzisiejszemu systemowi 
przeciwne. A. co. nastąpi w skutek zmiany taktyki 
demokratycznej, jakie mimo świeżo głoszonego pra- 
wa wyborowego zjadą się do Berlina Izby, jaka 
stąd kolizya między rządem, a władzą prawo- 
dawczą, tego nikt, a nawet gabinet berliński przewi- 
dzieć niemoże. Wydawać więc dzisiaj wojnę. z powo- 
du Neufchatelu, kiedy wewnątrz tli gwałtowne za- 
rzewie opozycyi, kiedy od północy nieukończony 
spór z Danią, kiedy od południa gromadzą się korpusy 
austryackie, może dla czynniejszego poparcia austry- 
ackićj protestacyi, byłoby ze strony Prus najgrubszyńa 
błędem, byłoby nieuznaniem krytycznego położenia 
i dla tego jakeśmy poprzednio donosili, w stolicy jak 
na prowincyi, nikt nieprzypuszcza, aby wojna w dzi- 
siejszych stosunkach była możliwa. 

Gazeta Neue Preus. Żeitung donosi, że p. Radowitz 
przywiózł do Berlina dokładniejsze szczegóły wzglę- 
dem zamiarów południowo - niemieckiej ligi i udzielił 
takowych ministeryum, wskutku czego odbyła się dłu- 
ga narada gabinetu, którćj rezultat niewiadomy. , Dzien- 
niki pruskie łudzą się nadzieją, że Austrya nieche 
wiedzieć o związku munichskim, że wolałaby raczćj 
z Prusami niżeli z innemi królestwami się łączyć. Mó- 
wią nawet, że przystaje na powiększenie korony 
pruskićj przez medyatyzacyą, tylko niechce się zgo- 
dzić, aby Prusy przemocą zmuszały Saksonią i Ha- 
nower do pozostania w związku 26 maja, i. wma- 
wiają w czytelników , że gazety na pół urzędowe 
wiedeńskie od niejakiego czasu w łagodniejszy spo- 
sób o Prusiech przemawiają. Niepotrzebujemy doda- 
wać ile w tćm wszystkićm znajduje się samolubstwa 
gazeciarskiego. 

— Jenerał Radowitz miał długą konferencyą u J. 
C. M., która się odnosiła do sprawy niemieckićj. — 
Ministeryum marynarki rozwija nadzwyczajną czynność 
dla założenia marynarki praskiej. — Dzisiaj odbę= 
dzie się uroczystość zaprzysiężenia członków senatu i 
profesorów akademii sztuk na konstytucyą. W Ber- 
linie ma być zaprowadzony podatek na ubogich. Po- 
datek konsumpcyjny o 34, tal. mnićj niż w roku 
1848 przyniósł. 

Dzienniki berlińskie w tćj chwili zapełnione roz- 


prawami nad polityką zewnętrzną, które wszystkie 


jednakim mnićj-więcćj kończąc się rezultatem, nie- 
wiele podają ważnego. Neue preusische Zeitung 
ogłasza tryumfy. Constitutionnelle Zeitung obawia - 
się, aby ustąpienie pana Bodelschwinga z rady za- 
wiadowczćj nie wywarło szkodliwego wpływu na po- 
stęp polityki pruskićj. Abend-Post występuje bardzo 
energicznie; wczorajszy numer z powodu koresponden- 
cyi munichskićj zosta? dzisiaj skonfiskowany, rozkaz 
wyszedł zapóźno, bo tylko 89 egzemplaray uległo 
konfiskacie. — Komisya wyznaczona do reorganiza- 
cyi pruskićj artyleryi, złożyła dzisiaj projekt mini- 
strowi wojny, według którego 4 kompanie do ka- 
żdćj brygady w artyleryi fariecyna ma być przyda- 
ne; zkąd Weser-Zeitung wnosi ze. artyleryą polo” 
wa zińacznie z tego powodu będzie zmniejszona ; 
zmniejszenie to w każdym korpusie wyniesie £ dział, 
razem więc 72 dział czyli 9 bateryj. — Aczkolwiek 
Rada zawiadowcza oznaczyła termin olwarcia sejmu 
erfurckiego: na dzień 20 marca, potwierdzasię jednak- 
Że wiadomość, że. termin ten przynajmnićj do igo 
kwietnia odroczony 2. P. Radowitz ma „być u- 
poważnionym do „sez i kierunku rozpraw w cią= 
gu całego Z: rzydycie p. Jenny Lind wywo- 
Pato rewolucyą W SWIECie teatralnym: bilety na ju- 


trzejszy koncert po bajecznych cenach rozprzedane 


oddawna. 


t Berlin 7 marca. Po rozejściu się Izb osłabł w publiczności 
i dziennikarstwie interes do polemiki w sprawach konstytucyj į po- 
lityki wewnętrznćj. Natomiast polityka zewnętrzna, mianowicie 
kwestye dotąd nie roztrzygnięte : szwajcarska, niemiecka, duńska i 
grecka — ściągają tém większą na się uwagę, że o nie zahacza się 
obecnie kwestya pokoju i wojny w Europie. Trzy pierwsze dotyczą 


bliżéj Prus, i wystawiają na ambarasującą próbę, 
gią dzisiejszego gabinetu. Że energia ta więcćj 


już w ostatnich dwóch latach sie okazało i oka 
w bieżącym. Tak kwestya szwajcarska, 
w tćj już chwili może być uważana za z 
praskich, austryackich, francuzkich ści 
helweckićj rzeczypośpolitćj, pomimo not dyplomatycznych, które gro- 
ziły interwencyą, jeżeli Szwajcarya nie wydali wychodźców poli- 
tycznych, królowi pruskiemu nie powróci Neuchatelu, i organizacyi 
swój wewnętrzućj i nieodmieni wedle aktu związkowego z 1815 roku. 
Szwajcarya w punkcie wychodźców zastósowała się częściowo do 
życzeń państw skoalizowanych, o ile na tóm honor jéj ‘i ludzkość 
nie cierpiały; lecz w punkcie Neuchatelu i restauracyi 1815. roku 
stanowczo odrzuciła podane żądania. Zapowiadały wiec dzienniki, 
zwłaszcza pruskie, które się lubią przechwalać, że Prusy kwestyą 
Neuchatelu mocą krwi popierać będą, Gazeciarskie junactwo! Fran- 
cazi ściągnęli wojska na wschodnićj granicy, Prusy zastanowiły 
się, a dziś donoszą m! z pewnego Żródła: żę wczoraj poseł fran- 
cuzki przy tutejszym dworze, Persigny, uzyskał od tegoż katego- 
ryczną deklaracyą. że Prusy, zrzekając się pretensyi do Neuchatelu, 
Szwajcarya z tego powodu niepokoić nie myślą. Deklaracya ta, 
wyprawiona natychmiast do Paryża, nim nadejdzie i będzie wiado- 
mą, nie jedna kolomna dziennikarska rzeezpospolite szwajcarską 
wojną nawiedzi. Dsionniki demokratyczne francuzkie uważają koa- 
licyą przeciw PRajcaryj za koalicyą przeciw Francyi. Myla się 
w tém oczywiście, bo ani sprawa niemiecka, ani duńska, ani gre- 
cka. w których Państwa skoalizowane radykalnie się między sobą 
różnia , na taką koalicyą nie pozwalają. W kwestyi duńskićj Ro- 
sya przeciw Prusom, w niemieckićj Austrya przeciw nim stanowczo 
i najwidocznićj występujć,: w greckićj zaś Rosya z Francyą wspól- 
die działać postanowiła, i stósowne już do tego posłom swym w Pa- 
ryżu i Londynie dała instrukeye. Stan Agn polityki a 
rr. ogóle, a w szczególności zawiłe położgnię stosunków niemieckich, 
wpłynęły podobno najwięcćj na powyżazę dokieracyą Prus ‘w Spr 
wie szwajcarskićj. Wojna staje sie prawie niepodobną. a każdy 
uważa ją za niezbędną. Być może, że najprędzćj w tym właśnie 
kraju się zapali, który jój najmnićj pragnie, bo najwiecćj jéj się 
Jeka, to jest w Niemczech. Wiadomość, która tu właśnie nadeszła, 
że Austrya z Bawaryą, Wirtembergiem, Saxonia i Hanowerem, (któ- 
ry podobno jeszcze się waha) zawarła związek, podobny pruskie- 
mu, i zgodziła” się już na bliskie ogłoszenie wspólnéj dla całych 
Niemiec, z wyjątkiem Prus, konstytucyi, która ma być daleko libe- 
ralniejszą od związkowćj pruskićj,— wiadomość ta powszechne tu 
spraw ifa wrażenie i powiększyła niezmiernie obawę względem przyj- 
ścia do skutku parlamentu erfurtskiego, bez naruszenia wewnętrznego 
pokoju. To żywotna dziś kwestya ay 9 mk > ze Nz 
innych kollizyach z zagranicą myśleć niedozwa a A téj je ssb 
r : ; sie można, że Prusy okażą jakakolwiek 

tylko kwestyi spodziewać się moZPe, i Sna penr 
G - dnak i o téjbym Jeszcze wątpił, gdyby Rosya' Austryą 
ab 4 je "ckićj wspierać miała. Wszakże Rosya na przy- 
w polityce niemieckićj wSpie SĄ $ 

GAZE aby może w kwestyi tćj neutralną, a użyła wtym 
padek wojny, byłaby à : rych iwko T 4 J ; 
samym: czósió wszystkich sił "mo Bye 0 ANO, Nasuwają 
sie ta kombińsoyć; które stassoie wpuńęić możemy, nie lubiąc ba- 
wić sióbie i czytelnika polityką. domysłów. Naturalny rozwój sto- 
sunków wprowadzi Ził me Mao „na politykę faktów, która Euro- 
pie całćj nadać może odmienną zupełnie postać. Strasznie się my- 
lą ci, którzy stosunki sAtrzymać chcieliby w biegu, i z dzisiej- 
szyk żywiołów zamierzaliby stawiać gmach dla przyszłćj Europy. 
Pojakię politykę zachowawczą, ale nie rozumióm, aby z rupieci 
przeszłości» które ineas zużyť, można brać materyał do wybudowa- 
nia jej gmachu. W wyborze tym niejeden chwyta za trupa, myśląc, 
że budzi żywego: "Tacy budownicy to nie konserwatyści, ale gra- 
barze własnego proba; 


FRANCYA. 


Paryż 5 marca.  Ziapowiedziane interpelacye p. 
Piscatorego „powodu mów mianych przez reprezen- 
tantów. w klubach wyborczych, wczoraj Póńię 
powszechnego oczekiwania, nie odbyły się. Do- 
nieśliśmy wczoraj o zebraniu wyborczem socyalistów 
w Montmartre i podali list pana Michel de (Bourges), 
w którym tenże protestuje ze: sprawozdaniu a 
go posiedzenia umieszonemu er (po tutionelu. Mi- 
mo zaprzeczenia p. Michel de ( ourges) Constitu- 
tionnel utrzymywał, że słowa zacytowane są dosło- 
wnie i ten właśnie przedmiot był powedem dzisiej 
dość burzliwćj sesyi. Posiedzenie rozpoczął a= 
chociaż z porządku dzien=: 
p. Piscatory, musi jednak- 
pismo prokuratora rzpltej 
Pismo to brzmi jak naste- 


széj 3 
zes, oświadczywszy, Z¢ 
nego następują interpelacye 
że udzielić zgromadzeniu 
przesłane mu tegoż dnia. 

uje: k 
$ E SEA jeneralny sądu apeaczjani? za Pary- 
Żu: Zważywszy, że z protokułu age E pk 
misarza policyi gminy Montmartre sadaka pe ri 
pokazuje się, iż rzeczonego dnia na wwo: m Ba 
niu zwanćm wyborczosocyalnóm, na «K hol Er p = 
wało się 800 osób, reprezentant Miche SAR" 
ges miał mowę, w którćj wedle brzmienia p koki 
łu, wyrzekł: „Nazajutrz po zwycięstwie, Ju sę eA: 
zna początek majątków i kapitałów.... niezaw 


ma potemu prawo, ponieważ mógł zarządać ocenki 


polityczną ener- 
i pozorną jest, niż 
istotną, i pozorną się okaże, gdy przyjdzie do rzeczy, to nie raz 
że z pewnością i 
tyle niepokojąca Earopę, 
ałatwiona, pomimo wojsk 
agających się nad granicami 


„wiedziałem: 


CZAS. 


ków od korony, chyba 


wyższych słów pokazuje się, iż reprezentant Michel 
de Bourges na dniu 1 marca 1850 na zgromadzeniu 
publicznem, w mowie powiedzianćj i powyżćj zacy- 
towanćj popełnił zbrodnię targnięcia się na własność; 
zbrodnia przewidziana artykułem 3 prawa z d. ii 
sierpnia 1848 r. Zważywszy, że według brzmienia 
artykułu 3% koustytucyj dochodzenie przeciw repre- 
zentantom ludu w materyi kryminalnćj nie może mieć 
miejsca — domagając się nagłości — żąda, aby zgro- 
madzenie raczyło upoważnić do dochodzenia wzmian- 
kowanćj zbrodni przeciwko reprezentantewi Michel 
de (Bourges). 
Działo się w biórze w Paryżu 5 marca 1850r. 
Prokurator jlny (podp.) J. Baroche. 

P. Michel de Bourges: „Irzy razy byłem obecny 
na zgromadzeniach wyborczych, trzy razy zabiera- 
łem głos, a zawsze jako wyborca, nigdy jako re- 
prezentant ludu. Nie chciałem, aby odpowiedzial- 
ność słów wyborcy mogła ciężyć na reprezentancie; 
słowa moje ulegają sądowi, Ministeryum ma prawo 
zażądać z nich sprawy przed narodem. Ale jeżeli 
ministeryum chce sprawiedliwości, powinno chcieć 
naprzód prawdy. Otóż ręczę honorem i na świadec- 
two odwołując się do pięciu moich kolegów, którzy 
mówili w tém samém zebraniu co ja ido 2000 oby- 
wateli w Montmartre, utrzymuję, że mowa jaką wi- 
mieniu mojem zamieszcza Constitutionnel jest pod ka- 
żdym względem nieprawdziwą. 

Zieznaję jako głosiłem zgodę, zeznaję jako broni- 
łem przed wyborcami listy, którćj nie ułożyłem ale 
przyjąłem ją z powodu, iż była podaną jako rękoj- 
mia zgody między mieszczaństwem i proletaryatem, 
(smer z prawćj) powiedziałem po prostu, że to by- 
ła lista mająca pogodzió tych co mają i tych co nic 
nie mają, i zaprzeczam tak całemu ministeryum w 0- 
gólności, jako i ministeryum publicznemu w szczegól- 
ności i jego ajentom, których nie widziałem wcale 
chociaż są wszędzie, jako nietylko w Montmartre, 
ale w każdóm miejscu, gdzie tyłko dałem się słyszeć, 
nie odezwałem się z czćmś podobném, Zaszło nie- 
porozumienie: mieszczanie i proletaryat powinni sobie 
podać ręce, lista którą głosujemy, jest listą zgody. 
Potrzeba, żeby wiedziano, czy reprezentanci wyszli 
ztąd, aby siać wojnę domową, czy teź ducha zgody. 
Potrzeba żeby o tém wiedziano; mówię tutaj jakby 
w spółeczeństwie złożonem wyłącznie z mieszczan; 
lista według mnie przedstawia trzy zasady, które 
chce abyście przyjęli jako ja przyjąłem. Uiepszenie 
ludu przeż 'naukę; co przedstawia Vidal, (śmiech 
z prawćj) na drodze umiejętności, pokoju, z pomocą 
rozumu. j 

Druga myśl najważniejsza świadcząca o stanowi- 
sku ludu jest to chęć ulepszenia moralnego przez na- 
ukę co przedstawia Carnot. A następnie wyżćj nad 
te dwa interesa, interes moralny i materyalny, kładę 
interes sprawiedliwości, który nad niemi panuje i dla 
tego pedałem imię de Flotta, ponieważ on się poka- 
zał owym wielkim pośrednikiem i rozjemcą. Oto 
wszystko co powiedziałem; 2000. osób zaświadczą 
prawdę mych słów, a zresztą gdybym na nieszczę- 
ście powiedział inne, wićcie o tém, żebym się ich 
niezapierał, jeźli bym je uważał za zgodne z pra- 
wdą. Ale zaprzeczam, aby w słowach moich w cia- 
gu całego Życia znalazło się coś sprzecznego religii, 
własności i rodzinie, chociaż popełniam inny błąd, 
bo nie czytam dzienników, a widzę, że trzeba je czy- 
tać. Gdybym czytał mowę, którą w mojem imieniu 
ogłasza Constitutionnel, byłbym jeszcze w niedzielę 
napisał list zaprzeczający. Ziaproszono mię na inne 
zebranie na Boulevard Bourdon. Czyliż jestem tak 
płodnym mowcą? nie, ale wreszcie nie chcę wyjść 
ze stanowiska jakie sobie zakreśliłem, tam powtó- 
rzyłem moją zasadę — może być ona słuszną lub nie, 
wróciłem do niej. Prawda, źe to bardzo nudne, ale 
byli nowi słuchacze, widzieli dla siebie w tém coś 
nowego i klaskali. Qdwołuję się do sumienia moich 
świadków. Szanowny autor interpellacyi znalazł do 
niej powód w Consfitutionelu, otóż nazajutrz po 
owćm zebraniu gdzie miałem mówić o rozdziale ma- 
jatku prywatnego, wyrzekłem pierwćj niżeli Con- 
stitutionel umieścił tę mowę, a może pierwćj jeszcze 
zanim policya spisała ten protokół. W Bourdon po- 
„wiemy że bogactwo nie ma źródła 
w kradzieży ani zaborze, ale w pracy. Niechaj ro- 
botnik da ręce, mieszczanin kapitały, a utworzymy 
wielkie stowarzyszenie, które zbawi ludzkość. 

„Wprawdzie abstrakcyjnie niezgadzam się na pra- 
wo własności, jakżeż chcecie aby duch sceptyczny, 
taki jak mój, przypuścił prawo nietykalne własności, 
cofał się przed reformami; dobrze przedemną, czło- 
wiek, który pewno niebył demokratą, Adam Smith, 
powiedział, że praca jest taką tylko potęgą jak i in- 
na. Sąadzicież, że wyrzeczono już ostatnie słowo 0 
kapitale, Czyliż niemożna szukać źródła kapitału, 
nie mówię majątków, jak wpiera we mnie policya, 
ale kapitału, Ale w końcu utrzymuję zawsze, że nie 
wzywałem nigdy do wojny domowej, powtarzam mo- 
wę, jaką miałem, a duch pokoju i zgody jaki pano- 
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P. Rouher min. sprawied. „Mowca powiedział że 
ma ufność w sprawiedliwości narodu=— powiedział 
prawdę. Ale obowiązkiem tćj sprawiedliwości jest 
dochodzenie wszędzie i przeciwko wszystkim tego 
co może grozić spółeczeństwu. (lbowiązek ten speł. 
nimy odważnie. W  protokóle ułożonym przez urzę- 
dnika policyi sądowćj, znaleźliśmy słowa przypisane 
jednemu reprezentantowi narodu, w których widzie- 
liśmy targnięcie się na własność, jako prawo odda- 
ne w opiekę naszćj konstytucyi. Reprezentant, któ- 
remu te słowa przypisują, mógł niezawodnie na try- 
bunie im zaprzeczyć, ale niepowinien oskarżać spra- 
wiedliwości, bo to jest pogwałceniem konstytucyi ze 
stanowiska rozdziału władz. A teraz co się tyczć 
kwestyi, czyli lista komitetów wyborczych ułożona 
jest w duchu zgody, za kilka dni o tém kraj zawy- 
rokuje. Mówicie, że trzy imiona tćj listy wyobraża- 
ja wolność, pracę i oświecenie narodu; dla nas 
przedstawiają one nieświadomość, bunt i organizacyą 
pracy, tak jak ją pojmowano w Luxemburgu. Mam 
zaufanie w narodzie, który. znając stanowisko na ja- 
kie go wpychają, odrzuci waszych kandydatów.“ 

Zgromadzenie orzeka nagłość i odsyła żądanie 
prokuratora do komisyi, która będzie wybrana w biórze. 

Prezes. „Mam udzielić zgromadzoniu powtórną ko- 
munikacyą: jest to pismo p. ministra sprawiedliwości, 
które brzmi jak następuje : „Panie prezesie! Mam za- 
szczyt złożyć panu protokół spisany przez p. Busi- 
gny komissarza policyi, który zdaje sprawę z zebra- 
nia wyborczego na ulicy Flandres. Zwracam uwa- 
gę na mowę p. Banęel reprezentanta ludu. Zdaje mi 
się że w najwyższym stopniu obraża ona zgromadze- 
nie. Wiesz pan panie prezesie, że rząd niema pra- 
wa inicyatywy w powściągnieniu tego rodzaju nadu- 
żyć. Zgromadzenie oceni czyli ma zastósować roz 
porządzenia artykułu 2 prawa z d. 26 maja 1849 
roku i artykułu 45 prawa z dnia 25 marca 1822. 

Chcićj pan przyjąć etc. „Minister sprawiedliwości 
(podp.) E. Rouher. Następnie prezes daje do od- 
czytania protokół komissarza policy. Rozmaite u- 
stępy, które komissarz wyszczególnia dotykają uchwał 
wydanych przez większość zgromadzenia, w których 
p. Bancel nie miał udziału. Kiedy mowa była o pra- 
wie stowarzyszenia i sprawie rzymskićj, członkowie 
lewćj odzywali się często „to prawda, wielka prawda!“ 

Prezes. „Warto być ostrożniejszym, bo jeźli zgro- 
madzenie uzna słowa te winnemi, potwierdzenie wa- 
sze będzie także występkiem.* 

Ostatnie ustępy zawierają Życzenia dla tryumfu li- 
sty socyalnćj i uwagi któreby skłonić powinny naród 
do jćj przyjęcia. 

Bancel. „Dziwnćm jest to stanowisko, jakie mnie 
nadaje ów protokół złożony w ręce prezesa. Mamże 
odpowiadać na akt oskarżenia? bardzo chętnie. Przyj- 
muję odpowiedzialność za wszystkie słowa prawdzi- 
we, nieprzekręcone , które powiedziałem i powtórzy- 
łem nieraz. Powiedziałem zaś, co było moim obo- 
wiązkiem, do czegobyście mię sami upoważnili, powie- 
działem coście słyszeli nieraz z innych ust, że spór 
się toczy między Rzecząpospolitą demokratyczną i 
emancypacyą, a Rzecząpospolitą arystokratyczną i 
wspomnieniami monarchii. Powiedziałem, że lista re- 
publikancka ułożona przez komitet demokratyczno-so- 
cyalny ma znaczenie wyższe, że wszyscy ludzie prze- 
śladowani, wszystkie myśli spotwarzone znajdą pe- 
wne schronienie w uczuciu narodu. Powie ziałem, 
że w mych oczach, Vidal jest reprezentantem socyali- 
zmu spokojnego, organizacyjnego, prześladowanego i 
spotwarzanego, że zatém z tego powodu, zasługu- 
je na głosy powszechne. Powiedziałem, że Carnot 
wyobraża wychowanie bezpłatne okovana któ- 
rego mamy prawo żądać, a przynajmniej io id So 
się. Powiedziałem, że de Flotte nie tylko n p S 
hasłem wojny domowej, ale owszem przestrogą 0 z: 
pnych dni, rękojmą sprawiedliwości i ne PZ s 
wa, w miejsce samowoli. Powiedziałem, że te trzy 
gia: J Taere brażają zjedno- 
imiona, a szczególniéj też Carnot WY ch, że wszyst 
czenie wszystkich odcieni republikane h | św 
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uchwala przejście do 
Prezes chce przejść do obrad pomniejszej wagi, 


ale wielu członków domaga się interpellacyi pana Pi- 


scatory: z 
"p. Piscatory. „ Byłem Zgorszony mowami, które 
odawano w. imieniu niektórych mych kolegów. Sa- 
dziłem, że jest moim obowiązkiem jak i interesem 

romadzenia zażądać w tym względzie objaśnień. 
A, zed wdra p. ministra spraw. i ministra 

s. w.; aby SIĘ dowiedzieć, ile jest prawdy wsprawo- 

zdaniach ogłoszonych pisoi ajpierwsze dzieħniki 

paryskie; lecz skoro sprawiedliwość już wystąpiła, 


myślę, że powinieniem zrzec się już interpelacyi, i 
wystąpiłem tylko na mownicę, bo mię powoływali 
koledzy. Nie mam uic więcćj do powiedzenia, bo 
mam się za szczęśliwego, że podałem sposobność 
zaprzeczenia słowom przypisywanym szanownym re- 
prezentantom. 

P. Lagrange.. „Proszę o głos. 

Prezes. „Nie masz p. głosu.* A owa: 

P. Lagrange. „Proszę o głos w kwestyi osobistćj. 

Prezes. „Nie masz tu nic coby P» osobiście doty- 
kało. 2 3 

P. Lagrange. „P. prezesie wzywam pana, abyś 
chciał odczytać żądanie urzędu publicznego o upowa- 
Żnienie do Shódzewia przeciwko mnie, które p. do- 
ręczonćm zostało.“ 

Prezes. „Wzywam pana po prostu, abyś wrócił 
na miejsce (śmiech ). Zgromadzenie przechodzi do roz- 
praw w kwestyach miejscowych. 

— Tak jak się spodziewano ministeryum zostało 
zupełnie pobite w biórach w kwestyi merów; na 15 
członków wybranych do składu komissyi, 10 sprzę- 
ciwia się projektowi. Legitymiści, członkowie osta- 
tnićj lewćj a nawet środka wystąpili przeciw wnios- 
kowi; wszakże gabinet postanowił próbować szczę- 
ścia w samem zgromadzeniu. » 

— Ostateczny rezultat wyborów przygotowawczych 
związku wyborczego nie zmienił się wcale; pp. Lahitte, 
Bonjean i Foy są kandydatami konserwatystów pa- 
ryskich, a chociaż stronnictwa legitymistyczne i Bo- 
napartystów jeszcze się nieoświadczyły, spodziewać 
się należy, że wyrzekając się osobistych sympatyi, 
zgodzą się na imiona, które pozyskały większość. 
Już L’ Union, jeden z najeelniejszych organów legi- 
tymistycznych, złożył w tym duchu formalną dekla- 
racyą; jeżeli inne dzienniki umiarkowane jakiegokol- 
wiek bądź odcienia pójdą za tym przykładem, lista 
związku wyborczego może być pewna tryumfu. Wsze- 
lako w departamentach zwycięstwo jest wątpliwe, a 
nawet zdaje się, że kandydaci demokratyczni pozy- 
skają większość. j 
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Kraków 10 Marca. W tutejszym kryminale, pięciu więźniów u- 
łożyło między sobą plan ucieczki; jakoż wieczorem we czwartek 
ukręciwszy mocne powrósła ze słomy, spuścili się w nocy z okien 
do ogrodu. Trzech potrafiło rozkuć się, ale dwóch skazanych za 
ciężkie zbrodnie i okułych dla tego w cięższe kajdany, nie potra- 
fito ich zdjąć z nóg. Korzystając znocy ciemnćj, słotnój i wietrz- 
nój, podsunęli się do muru tak cicho, że ich szyldwach w budce 
przed deszczem schroniony, nie słyszał, Już trzój pierwsi prze- 
drapali się przez mur, a dwaj drudzy wspinali się, gdy kajdany za- 
brzęczały i zwróciły uwagę szyldwacha, Krzyknął więc za alarm; 
ci co przeszli mur uciekli, pozostali dwaj ukryli się w kanale. Czóm 
prędzćj nadbiegł patrol, szukał wszędzie starannie, śledził, badał, 
a nie mogąc odkryć żadnego śladu, zgromił szyldwacha, iż mu się 
coś przywidziało, że napróżno w gmachu więziennym zrobił zamie- 
szanie. Wszakżeż jeden z żołnierzy macając po ciemku bagnetem 
(była godzina 1 w nocy) natrafił na kanał, w tóm z głębi dał się 
słyszeć jęk. Byłto ów więzień, który zraniony mocno w bok krzy- 
knął „wyjde sam.“ Wywleczono obudwu, straż zniecierpliwiona, 
w pierwszym popędzie gniewu, zbiła srogo obu więźniów i związa- 
wszy odprowadziła do więzienia, Wszakżeż ranny umarł już po- 
dobno, a drugi mocno chory. Nazajutrz Prezes po odebraniu ra- 
portu natychmiast zeszedł na miejsce i w celu dalszego dochodze- 
nia spisał protokół urzędowy, O trzech więźniach, którym się u- 
dało umknąć, dotąd żadnćj niema wiadomości. 

— W Wieliczce w tych dniach zdarzył się okropny wypadek.— 

` Pewien mieszczanin napółpijany wrócił do domu. Żona niecierpli- 
wa poczęła mu robić wyrzuty. Przyszło do kłótni, a nakoniec do 
bójki, mąż któremu wódka i wściekłość gniewu odebrały rozum, 
porwał ja za włosy i uderzywszy © Ścianę rozstrzaskał głowę. — 
Wzięto go natychmiat do więzienia, w któróm przyszedłszy do 
przytomności udusił się. 

— W dobrach Wierzbna, własności pana Zakrzyńskiego w Kró- 
lestwie Polski, skradziono dwa wierzchowce, które poznano na Kle- 
parzu w piątek i zwrócono prawemu właścicielowi. 

— Woda zwiększyła się— stan Wisły 6'),. 
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Przyjechali do Krakowa: Od dnia 9 do 10 marca,— Morawski 
Szymon doktor medycyny ze Lwowa.— Suchecki Henryk literat ze 
Lwowa, — Koszowski Stanisław właściciel dóbr z Sambora. —Przy- 
bylski Kajetan dzierżawca dóbr z Trinitatis. — Benoe Atanazy dzie- 
dzie dóbr z Niegowic.— Winter Józef komisant handlowy z Czech. = 
W'eisgenbach Karol syn dziedzica dóbr z Bochni.— Fahnenberg Bar- 
bara c. k. szambelana żona ze Lwowa.— Lies Ludwik komissant 
handlowy z Berlina, — 'Tarnawiecki Leon dziedzic dóbr z Mysło- 
wie—Werecki Stanisław dziedzic dóbr z Wiednia. —Purk Wincen- 
k telegrafista z Wiednia.— Mier Felix hrabia, c. k. Radca Tajny 
z Bowhkclan z Wiednia— Konopka Kazimierz tyn dziedzica dóbr 
Tarn pe: ki Bzowski Bogusław, syn dziedzica dóbr z Gruczowa,— 
ski Jan hr, dziedzie dóbr z Galicyi. — Katerla Eug. dzier- 
żawea dóbr z vy iczki 
niani Jassy TU Alexander dziedzic dóbr do Galicyi.— Dem- 
dóbr do Galicyi,— Białobrzeski ksiądz proboszcz do Galicji. 
p EZ ZZO TA 

Nadesłano. 

Z Szezepanov P Te IA bocheńskim, dnia 6 mar- 
ca 1850 r.— Jéj- ein aè tutaj smutny obrzęd pogrze- 
bowy niewygas*ć] 7 ią pg męża i kapłana ks. Ja- 
na Cybulskiego, który Sxohczywszy: 54 lat kapłaństwa, 


zie dóbr do Galicyi.— Kempiński Ludwik dz. 
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sprawowawszy przez 27 lat urząd Plebana w Szczepano- 
wie, znużony wiekiem i pracami, w 75 roku życia prze- 
niósł się do wieczności na dniu 4 marca b. r.— Nie u- 
rodzenie, ani świetność przodków, ale prawe czyny, mi- 
łość chrześciańska i rzadkie poświęcenie się dla dobra 
bliźnich zjednały mu szacunek, jakiego doznawał za ży- 
cia i wdzięczność, jaką tysiące ludu nawet po zgonie dłu- 
go zachowają i dzieciom swoim przekażą. — W pierwszych 
latach kapłaństwa, będąc kapelanem przy szpitalu krako- 
wskim, w wolnych od obowiązków chwilach pilnie obzna- 
jamia? się z anatomią 1 imnemi umiejętnościami lekarskie- 
mi, a zostawszy plebanem umiał z niezmordowaną gorli- 
wością nazbieranych wiadomości szczęśliwie używać ku 
ralunkowi ubogich i cierpiących parafian. Założył u sie- 
bie apteczkę i bezpłatnie wraz z radą udzielał lekarstw, 
przyczóm jako pasterz, mając szczególnićj na oku moral- 
ne wykształcenie powierzonego sobie ludu, udzielał oraz 
napomnień i, nauk duchownych, które przy tćj sposobno- 
ści osobliwszy wpływ na umysły wywierały. — Parafia 
cała, którą prawdziwie ojcowską ukochał miłością, za- 
wdzięcza jemu gruntowną umiejętność zasad chrześciańskich 
i zaprowadzenie towarzystwa wstrzemięźliwości, które rza- 
dko kędy tak powszechnie Się przyjęło i tak zbawienne 
owoce przyniosło. Całe życie jego dowodzi, co potrafi 
zdziałać kapłan nauką, przzkładem i zamiłowaniem powo- 
łania swego.— Skutek, z jakim przedsiębrał leczenie cięż- 
kich, często nawet zastarzałych słabości, zjednał mu w ca- 
Jéj okolicy sławę, tak, iż 0 kilkanaście mil osoby udawały 
się do niego, on zaś wszystkich bez znudzenia przyjmo- 
wał w dom z gościnnością prawdziwie wzorową i nigdy 
od majętniejszych nawet nie przyjmował hojnie ofiarowa- 
néj mu nagrody. — Wzmagający się osobliwie od roku 
1836 napływ ludu zwrócił uwagę lekarzy i urzędu obwo- 
dowego bocheńskiego, gdy jednak przekonały się władze 
o ścisłćj bezinteresowności i zbawiennych skutkach prac 
jego, nieprzeszkadzały muw udzielaniu i nadal pomocy cier- 
piącćj ludzkości. Chociaż wiek jego osobliwie zaś od począt- 
ku roku” 1850 wzmagająca się słabość, już bliski rokowały 
koniec życia tak osobliwszego męża, nikt jednak nie chciał 
wierzyć temu, by ta niepowetowana strata już tak prędko 
trafić nas miała, bo tacy jak on ludzie, chociażby i naj- 
dłużćj żyli, dla dobra ludu, jednak zawsze umierają za- 
wcześnie. Nie jeden osobliwie z odleglejszych czytelni- 
ków, gdy czytając te wiersze, dowie się o jego stracie, 
uroni łzę na ten papier lub westchnie głęboko, nie jedne- 
go zaskoczy ta nowina, właśnie w chwili, gdy w celu po- 
ratowania zdrowia do Szczepanowa się wybierał; jak wsa- 
mój rzeczy w czasie najcięższćj słabości i nawet już po 
śmierci przybywające z dalsza osoby z żalem i narzeka- 
niem smutnie powracały do domu.— Licznie zgromadzo- 


ne duchowieństwo, nieprzeliczone tłumy ludu, błogosła- 
wieństwa głośne, łzy wdzięczności i smutek powszechny 
towarzyszyły mu do grobu. — Cześć jego popiołom! Bóg 
litościwy. już wymierzył nagrodę duszy przez cały ciąg 
życia sam: tylko tchnącćj miłością. “ 


Urzędowe. 
OBWIESZCZENIE. 
PISARZ c. k. TRYBUNAŁU MIASTA KRAKOWA 
i jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż pod dniem 8 marca r. b. 
1850 Mechele z Segalów1go ślubu Blochowa, 2go Krongoldowa by- 
łego kupca tutejszego małżonka, prawnie upoważniona na Kazi- 
mierzu przy Krakowie pod L, 99, W Gminie VI zamieszkała. przez 
W. Jana Kantego Kleszczyńskiego P. M. Adwokata, w Krako- 
wie przy głównym Rynku pod L7 20 zamieszkałego, działająca, za- 
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„pozwała meža swego Mojżesza Krongolda na Kazimierzu przy Kra- 


kowie pod L. 99, w Gm. VI zamieszkałego przed c.k. Trybunał miasta 
Krakowa i jego okręgu, w którymto pozwie taż Mechele 1go ślubu 
Blochowa, 2go Krongoldowa domaga SIĘ podziału wspólności mają- 
tkowćj, wyznaczenie Notaryusza Placera do spisania inwentarza 
majątku — i zasądzenie kosztów sporu 


ów. dni 50 roku. 
Kraków dnia 9 marca 18 Librowski. 


sa. 0 A o a Act dk 


N. 4. "ZWIERZCHNOŚĆ HIPOTECZNA (532) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. » 
Postanowieniem JW. Gubernatora Galicyi, wprowadzenie w wy- 
konanie uchwały b. Senatu Rządzącego, miasta Aii i Jego 0- 
kregu z dnia 8 stycznia 1846 roku, N: 6092 wydanéj, w przedmio- 
cie uregulowania hipotecznego wszystkich nonlnogoki Półwsiu Zwie- 
rzyniec na gruncie Zgromadzenia pp. Norbertanek stojących, za- 
rządzającóm—zwierzchność hipoteczna będąc Osa do usku- 
tecznienia powyższćj czynności, wedle przep'ś ustawą hipoteczną 
z r. 1822 objętych, o tóm strony jnteressowane zawiadamia, z tém 
dołożeniem, iż termin prekluzyjny 40 i Fe dowodów, prawo 
własności lub prawa rzeczowe wykazujący: |, czteromiesięczny, od 
daty pierwszego w pismach publicznych niniejszego ogłoszenia li- 


. PRĘŻNOŚĆ 


; | STAN BAROM. | * KIERUNEK 
Z z) w mierze pa- PEPR. GIEPZA pary wodnéj wiatru 
Ę S ryzkiéj spro- według w powietrzu 
alg wadzony do Rozas i 

0° Róaumura. oz i natężenie. 

2| 27” 6. ” 64. 
» | 10 F „ słaby 
10) 6 5. wschodni ,, 
„| 2] 2” 4”. 59.| + 6. 8. 1-90. 
„|Mo| „ 4. 8.| 4 4, 0. 2. 07.. | zpł.zach. , 
10 | 6| „ 3. 54.| 4 8. 6. 2. 05. | zachodni , 
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ppn. za, śred. |pogoda x chm. 


zachodni Staby) pogoda 


- siii 
czyé się mający, zakreślonym został ; dla czego, stósownie do art. 
83 rzeczonćj ustawy hipotecznćj, i pod rygorami tąż ustawą za- 
kreślonemi, każdy właściciel powyższych realności, lub prawa 
rzeczowe na nich mający, obowiązany jest w dnia przez Zwierz- 
chność hipoteczną wyznaczonym, najpóźnićj przed upłynieniem cza- 
su prekluzyjnego, złożyć dowody, na których prawa swe gruntuje. 

Do składania powyż nadmienionych dowodów, Zwierzchność hi- 
poteczna, oprócz oddzielnych wezwań do szczegółowych posiadaczy 
realności wydać się mających, termina dla stron interessowanych 
następne oznacza: t 


1) Co do realności pod LL. Vsg6-307 sos Tsoi /ao6a /302 “sor "isoo 


slos faos Mior hse Mos Aoa hos na dzień 15 Kwietnia r. b. 


2) Co do realności pod LL. "laga tela. | /e89 ass ar ass 


... 41 5 : 
hass „104 oda as Ja | fama. lora (ars Jane. /amr NA ROPNE 
22 kwietnia r. b. | 
30; 


7 8 n naa anhoi pod Lb. harsi: ara, "fara fara "la 1 aaa 
ass Voin "Vau "face Tha. asr na dzień 29 kwietnia r. b. 

4) Cg do ireninogoi pod LL. ‘fass i fa “aas Saa > Jaaa © /xaa 
SS  /a80 laas Saar SYgag Selang. nA dzień 6 maja r. b. 

5) Co do realności pod LL. "*/ggs */soo sio fu fate sara 


87 88/. 20 51 ED P 92 nÀ a 93 34 
fa 4627 48€8 fat: Nin aus. "law" faza lininis lsa Mas 


96/5 NA dzień 13 maja r. b. 


6) Co do realności niedawno wystawionych, oznaczonych LL. 27, 
zi 33, pr 35, 36, 37, 38, 39, 40, 57, 58, 63, 64, na dzień 20ty 
maja r. b. - : 

Przyczóm Zwierzchność hipoteczna objaśniając: że Nra realności 
od góry zamieszczone, są nateraz istniejące, zaś od spodu są Z ro- 
ku 1799, oraz że w dniach oznaczonych, między godziną 9 z rana 
a 1 po południu urzędowanie swe w kancellaryi c. k. regencyi akt 
hipotecznych, W gmachu rządowym przy kościele $. Piotra bedącćj, 
odbywać będzie; wreszcie. że odwoływanie się od decyzyi Zwierz- 
chności hipotecznój do c. k. Trybunała, a w razie różności orze- 
czeń, do e. k. Sadu Wyższego na drodze spornćj czynić należy; 
dla stron interessowanych, któreby w terminach oznaczonych, pro- 
dukcyi nieuskuteczniły, Oznacza do uskutecznienia tejże, aż do u- 
pływu terminu prekluzyjnego, w każdym tygodniu, poniedziałek, 
miedzy godziną 9tą a 12tą z rana. 

* "Kraków dnia 11 lutego 1650. 
3 Prezydujący J. Pareński. 
Stanisław Tomasyewicy c. k, regencyi adjunkt. 
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Inseraty. 


Obeznany praktycznie z nowym systemem gospodarstwa, były 
Dyrektor wydziałowy Agronomiczny we Francyi, znając również 
administracyą leśną, fabrykacyą piw, porterów ,— mając dowody 
potrzebne w ręku— życzy sobie być umieszozony Jako rządca dóbr— 
Zgłosić się franko do Lwowa, przy ulicy Halickićj Ner 444 w skle- 
pie, pod adresem J. Z. [517] (3-1) 


3.7 ARR, EEN, 
Dobra Dynów 
z przyległościami w cyrkule Sanockim leżącemi, są razem lub czę- 
ściami z wolnój reki na lat 8 lub 9 do: wydzierżawienia. Bliższą 


wiadomość udzieli właścicielka mieszkajaca w Jarosławiu lub W. 
. . LJ 
Bandurowski doktor prawa w Tarnowie. 
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Ir . . . . 
Bióro kommissowe i informacyjne 
WRAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE 
przy ulicy Szczepańskićj N. 371 pierwsze piętro 
odebrało następujące polecenia : 
1) Prowizor aptekarski życzyłby wydzierżawić APTEKE 
w bliższych cyrkułach położonych m. Krakowa. _ | S 
2) Summa 1.090 złotych polskich może być każdego czasu 
do wypożyczenia, z miernym procentem, ale na pewną hipoteke. 
3) Młodzieniec posiadający w zupełności język francuzki, z pro- 
nuncyacyą właściwą, życzy sobie dawać lekcye, lub przyjąć obo- 
wiązki prywatne nauczyciela. 
4) KAMIENICA nowo wyrestaurowana 
sprzedania. — Bliższe szczegóły w biórze. 
a> Bioro otwarte każdodziennie wyjąw świął 
ko nist zrana od w pół do 10 do w Wo Th, w 
łudniu od w pół do 3 do w pół do z. i odbiera korea. 
pondencye, tylko frankowane. 
(533-3) 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 10 marca. Banknoty 92'/,.— Pruski ku- 
rant 4.— lImperyały ros. 34 28. — Ruble srebrne nowe 100, 
Dukaty złp. 20. 6 — Listy zastawne Król. Pols. 100'/,. Cwancygiery 
srebrne 105/,.— W species talarach 106'/,. 

Kurs wićdeński z dnia 9go marca. Metaliki 93%,. — Nowa 
pożyczka 82*/,,— Akcye Banku wiódeńsk. 1110. — Akcye Kolei żel. 
107*/,. Agio od złota. 22. Agio od srebra 14'/,. 

Kurs wrocławski z d. 9 marca. Banknoty anstryac, 88*/,. Pol- 
skie papiery 96'/,, — Listy zastawne Król. Polsk. 95'/,, —Akcye 
kolei żel. Krako.-górno-szląs. 69*/,. 


jest z wolnój ręki do 


Aleksander F'usiecki. 
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